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T»cyi s 3t ; do tych do dnia 3. listopada w po
łudnie zachorowało 33 osób , w yzdrow iało i Ą, 
umarło 25 , pozostało, w kuracyi a a S ; przeto 
w  ogóle do dnia 3. listopada w południe zacho
row ało 3337, wyzdrow iało s 5oo, umarło 16 12 , 
a pozostało w huracyi 225 osób.

r
W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy d. s3. października. —

Radzca stanu Sumiński objął, jak dawniej, urzę
dowanie w komissyi rządowej spraw wewnętrz
nych i dyrekcyją poczt.

Podpułkownik Kiwerski i kapitan Bortkiew icz, 
których N- Cesarz i Król najłaskawiej uwolnić 
raczył w Pietersburgn, w rócili do W arszawy.

P u łk i lejb  - gwardyi cesarskiej, które dotąd 
Bmieszczone były w W arszawie, rozpoczęły swój 
marsz dla udania się, jedne po drugieb, na zimo
w e swoje le ż e , i w miarę swojego z t§d odda
lenia s ię ,  zastąpione będą przez 12 pułków 2 
i 5ciej grenadyjerskiej dywizyi. Pierw sza dywi- 
zyja grenadyjerow zajmować będzie okolice W a r
szawy. Przyw iązane do tej dyw izyi cztery ba- 
teryje a rty lery i, pom ieszczone będą równie 
w W arszaw ie. Konsystująca tu dotąd jazda leib- 
gw ardyi zastąpioną będzie przez pierwszą dy- 
w izyją ułańską.

W e d łu g  ukończonego w tych dniach nowego 
spisu ludności miasta stołecznego Warszawy; taz 
ludność dziś składa się z i 3q,-65z'j osób , prócz 
chw ilow o przebyw ających; przeto w  ciągu roku 
ubyło m ężczyzn ł 5,ooo, o koi/.et 10,000.

Deputacyja rady municypalnej miasta stołeczne
go- W arszaw y, złozona z  prezesa i czterech 
członków tejże ra d y , zaonegdaj złożyła uszano
wanie członkowi rządu tymezasowego Królestwa 
Polskiego , hrabiemu Strogonow , jako kierują
cemu -wydziałem spraw wewnętrznych. Hrabia 
długo rozm awiał z deputacyja o przedmiotach, ty
czących się stolicy.
f f W  dniu onegdajszym przybyli do W arszawy, 
jenerałow ie: Książę Szachowski i Górka z P ia
seczna, Pa 'iutyn z Piotrkowa i Rrukowiecki ze  wsi 
Popnia. Stanisław hr. Moszcze.ński z Poznania. 
Jeueral-adjutent książę Szczerbatow  wyjechał 
do Petersburga ; jenerał Tirnan Co Modlina, a 
Maryjanna hr. Małachowska do gubernii w o
łyńskiej.
P  Onegdaj przybył do W arszaw y jenerał Mar
k ó w , dowódz.ca pułku leib-gw ardyi ułanów l i 
tewskich , który przez lat kilkanaście miał gar

nizon w tutejszej stolicy. T en  pułk tyincza50" 
wo stoi w okolicach W arszawy.

N. Cesarz i  Król raczył prezesa komissyi^ sto 
jewództwa lu b elsk ieg o , Ant. Roztworowskieg*; 
mianować kawalerem orderu śgo. Stanisława i*z0I 
k lassy, a prezydenta miasta L ub lin a , Kossako** 

k ie g o , tegoż ordern klassy 2giej z  koman*0'

W  . te-
Dnia w czorajszego przybyli do W arszawy 1

go królewiczoska mość książę Adam W irtem k8*
ski, oraz jenerałow ie w.ójsk rossyjskich Rnori®#
Uchiromow i książę Tilkow . Przybyła t a k ż e  )e^
nerałowa Siemiątkowska z gubernii grodzi*®
skiej. W yjechali zaś jenerałow ie wojsk rossj^
skich Boleń i P iller.

P od łu g  listów  z  Gdańska, konsumcyja w
ście tamtejszem znacznie się pomnożyła ; co p r?'7
pisują wejściu wójsk p o lsk ich /Z a listy za s ta ^
polskie płacono złt. 85 za sto ; za oblig ' '
udziałow e dawano złt. 33o do 336

—  Z dnia 25. października. —

Dula w czorajszego przybili do W a rs z a ^  
Jenerał wojsk cesarskich R o tb , księżna Zajf®* 
kowa i jenerałowa Potocka.

P rzez W arszawę przejeżdżał zeszłej nocy 
nieo nadzwyczajny z W iednia, do Petersburg®^ 

Dnia w czorajszego odebrano tu wiadomo**, i 
bezwarunkowem poddaniu się twierdzy Z»m9*c 
na łaskę N. Cesarza i Króla.

W  B erlin ie płacono za listy zastawne p o ^
8-6 za sto. O bligacyje udziałowe stały po złt. ^  

Komissyja województwa augustowskiego 
częła już odbywać zw yk łe  swoje czynności W &lt 
ście Suwałkach. ’

Szkoła wydziałowa w Łom ży została prze®1 
eiona do Szczuczyna i ze  szkołą tsmtejszą pc * 
czona.

W  gazecie W arszawskićj z  d. 2 3 . paidz*0 
nika czytamy co następuje:

»Inkonsekwencyja jest jednym ze zwyczajnych » “i 
dów człow ieka.Człow iek łatwo daje s ig p o w o d o ^  
namiętnościom, a potem użala się na zie  sk*^ 
które sprow adziły dlań ow e namiętne czyno0*  ̂
Nowym dowodem tego są ostatnie zdarzeń1* t 
tym kraju, gd zie  na oślep rozpoczęto wojnf^, 
teraz sharza sie na szk o d ę, jaką ta za sobą P ,

c  c  " o  • _  p
ciagoeła. Tafe słycŁaó niektóre nzaianin s ,e  ̂
picowaoie wojska rossyjskiego, uskarżają f1® 
żołnierzy rossyjskich, a zapominają, że n:® a 
żołnierz jest przyczyną tych zażaleń, lecz 
bne środki rządu rewolucyjnego. Kiedy w , jy  
rossyjskie przeszło granice Królestwa, dane ^ 
rozkazy najstosowniejsze do utrzymania P° /j, 
ku , i żołnierz, przyw ykły do surowej karu  ̂
szanował obetnie własności spokojnego mie$2
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®?- Potrzebna żywność była na miejsca w łaści
cielom płacon a, a za furaż dawano kwity. Tak 
Przybyło wojsko aż do B n g a , i istotnie bardzo 
j^ n a c z n a  była strata, jaką pojedynczy posia- 
“Soz ziem i w  tej okolicy poniósł. Inaczej wszak- 
6 było po drugiej stronie tej rzeki. Powstań- 

cy na małej przestrzeni ograniczeni, chcieli tych 
s*myoh użyć środków , które cesarz Alessnder 
ptzepisał w bojn przeciw  Napoleonowi. Rossyja 
bczgo sotnie tysięcy mil kwadratowych , mogła 
podówczas pojedyncze części wystawić na niebez- 
Pleczeństw o, aby całość tem bardziej ocalić;

ile ż  może kraj polski p o św ięcić , który w 
filmu dniach można przebyć ? Sotnie m iast, nie
w ie rn e  źródła pomocne i prawie nieskończona 
•mija pozostawała wojska rossyjskiema do od
l o t u  po zajęcia M oskwy; jakiż punkt mógł 
Posłużyć powstańcom ku obronie po upadku 
W arszawy? A  wszelako nieszczęsny ten kraj 
p u sz o n y  b ył do chwycenia się tego zgubnego 
Sfodka. W e  wszystkich miastach i wsiach po 
*• B ugiem , g d zie  się pokazały wojska rossyj-: 
ŝ ie, nie znalazły ani jednego urzędnika, niko- 
§ ° , do któregoby można się było  udać dla o- 
tr*ymania regularnie potrzeb. Na milę od drogi 
Posiano posełać małe oddziały dla sprowadzenia 
Potrzeb, i  naturalnie, ze przy tem nie mogła 

t-^Jć kontrola; żołnierz brał często w ięcej, niżeli 
Potrzebował; w iele  znown strawiono i zepsuto, 
* nieszczęsny ziemianin musiał cierpieć za sza
lone środki rządu , który się m ienił być ojczy- 
?*ł’m. T en  krótki, lecz  praw dziwy rozbiór, zda
ło się być tem bardziej na swojem m iejscu, ze 
^jwiększem  było usiłowaniem rewolucyjonistów, 
^*£ystkie fakta najhaniebniej przeistaczać, i czyn
ności wojska rośsyjskiego, jakoteż onegoż w o
dzów plamić jadem najnikczemniejszej potwarzy. 
. tfdtp pochodzi i ta tkanina m am ideł, która 

' § rozciągnęła na zdarzenia ostatnich dziesięcin 
^ esięcy , a która dotąd jeszcze utrzymuje w nie
pewności wyrok niejednego dobrze myślącego 
c*łowieks.«

P o d łu g  JGazety W arszaw sk iej w szystkie kom is- 
*yj* w o jew ó d zk ie  w  K rólestw ie P olskiem  pp- 
?*?ł y zn ow u w  sw oich  daw n iejszych składach 

yć czynnem i,

Rossy ̂ a.
, P °  z g o n ie  cesarza A lesandra I., C esarz jrnć M i- 
j.°faj I. nadał b y ł  prawem  w łasności W ie lk im  
j  ^ ż ę to m  : C esa rzew iczo w i Konstantemu i M icha- 

** pałac O ran ien baum , ze  w szystkiem i p rzy- 
^  .®*ytościami. C esa rze w icz  n stąpił potem  W . 
^ 'ę c iu  M ich a ło w i i je g o  następcom  należącą so- 
£!® p o ło w ę pałacu O ranienbaum , za strze g łszy  so- 

l® j#dynie p o ło w ę  w si i  innych p rzyn ależytcści;

ten p o d zia ł atoli n ie  b y ł je szc ze  p rzy w ied zio n y  
do skutku. T era z , po śm ierci C esarzew icza  K on 
stantego , Cesarz jm ć ro zp o rzą d z ił wydanym do 
senatu rząd zącego ukazem  z dnia s 5 . w rześnia, 
że  w szystkie d o b ra , które za życia  Cesarza A le- 
xandra należały do pałacu Oranienbaum  , p rze
chodzą na własność w ręce  W . K sięcia  M ichała. 
D ru g im  ukazem  Cesarza jm ci z  le g o  setnego dnia 
w cie lo n o  zn ow u zostały do dóbr G atczyna, O ber- 
amt N ow aja S kw o rica  i Unteramt W o łk o w isk i 
ze  wsią W o ło to w s, liczą c e  razem 6 1 6 m ieszkań
ców  , które w  roku 1801. Cesarz P aw eł I. nadał 
b y ł  C esa rze w iczo w i W . K sięciu  Konstantemu.

R eskryptem  z dnia 1 3 . w rześnia raczy ł Cesarz 
jmć dać w ielk i krzyż orderu św. W ło d zim ierza  
2. klassy jen era ł-ad ju tan tow i jen era ł-le jtn a n to w i 
księciu  Adam owi W irtem b erskiem u  , za okazaną 
dnia 2. lu teg o , p rzy  w zię c iu  L u b lin a , przykładną 
w aleczn ość.

Cesarz jmć i jeg o  cesar. w ysokość cesa rze w icz  
następca tronu ra c zy li w  n ajp o cb leb n iejszy-h  w y
razach okazać upodobanie sw oje adm irałow i A le 
ksandrowi S zyszko w , b yłem u m inistrow i ośw iece- 
cenia p u b liczn ego  i p rzew odn iczącem u  sprawom  
duchownym  obcych wyznań , który ś. p. cesarzo
w i Alexandrow i w  w yp raw ie p rze c iw  N a p o leo 
now i jako sekretarz stanu to w a rzy s zy ł, za w yda
n ie  m em oarów jeg o  o w yp raw ie  z  roku 18 12.

Jego ces. mość mianować raczył rzeczyw iste
go radzce tajnego N owosilcowa członkiem ra
dy stanu , a rzeczywistem u radzcy stanu Dmitry- 
jew ow i nadać raczył order ś. Stanisława klasy 
pierw szej.

W  liście pewnego oficera gwardyi moskiew
skiej o zdobyciu W arszaw y, umieszczonym w 
Pszczole północne'] , opisana jest w yszczególnia
jąca się waleczność ochotników te j’ gwardyi. 
Każdy pnłh tejże wystawił 100 ochotników ze 
4 oficerami. Onito zdobyli szturmem najznako
mitsze warownie Polaków pod W olą  , gdzie  na
wet w iele kobiet polskich w alczyło i padło nsi- 
łowań swoich ofiarą. W spom nieni ochotnicy za 
waleczność sw oje jeszcze w  czasie bitwy witani 
byli od regim entów grenadyjerskich powszech- 
nein Hurrah! , a od jenerałów swoich pochwa
łami osypani zostali.

Francyja.
M o n ito r z  d. 2 5 . października d o n o s i: P o  

p rze g lą d z ie  gw a rd yi n arodow ej w  d. sd- znaj
dow ał się król w  tow arzystw ie cesarza D on  P e - 
dro , m inistra wojDy i  w ie lu  je n e ra łó w , w  V in - 
cennes na ważnych dośw iadczeniach artyleryi. 
K ró l jm ć rozp ozn aw ał najprzód nową broń wa
łow ą , która czteryłó tow ą ku lę na 600 metr v 
dokładnie w y rz u c a , a nawet i  dalej n ie s ie , i  dla
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S*gO p rzy  ob ro n ie  tw ierd z , m iejsc i  w  polu  z  na- 
leżnem  do te g o  urządzeniem  b ę d z ie  użyteczną. 
P o czem  o b ejrza ł król kuźnią po ło w ą dla jazdy 
i  a r ty le r y i, tak łatw ą do p rzen o sze n ia ,, ze jeden 
koń juczn y rnoze ją z e  w szystkiem  ciągnąc. D a
le j czyn ion o dośw iadczenia z oso bliw em  działem  
p u łkow n ika Paixhans 80. agom iarn ,  którego 
użyć mają w  szańcach paryzkicb* S trzelan e z n ie
g o  ładunkiem  4  funty p roch u  w  sob ie mającym 

5 5 o m e tró w ,, potem  hartaczami na 6 0 0 , 800 
i  1000 m etrów* P o ty ch  dośw iadczeniach  w y 
kon yw ały  św ietne ob roty bateryje p o lo w e  pod 
rozkazam i jeneri a Gaurgaud.

M o n ito ż z  d. 24. października donosi w  sw o
je j u rzęd ow ej c z ę ś c iK s ią ż ę -  Mo-rtemart m iano
w any jest zw yczajnym  posłem  k ró la  w  P ete rs
b u rg u  w m iejscu m arszałka M o r t ie r , który p o
w ołan y jes^  do sprawowania o b o w ią zk u  w ie lk ie 
g o  kanclerza le g ii  honorowej.,

M e ssa g e r  der Chambres- p isze  p o d  d. 24. paź
d ziern ik a  w n rzypisku  R o z c h o d z i się  w ieść 
że- B elg iju m  p rzy ję ło  pro-pozycyje konferencyi.—  
L i s t , który odebraliśm y z H agi p rz e z  nadzw y
czajną sposobność , n ie  każe wątpić- o  dobrym  
sp osob ie  m yślenia gabinetu  holenderskiego-.. 

M o n ito r donosi z  A lg ie r u , że  w B o n ie  z d a rzy ł 
s ię  sm-u-toy w ypadek. T w ie r d z ę  tę o b ie g ł Hadji 
H a ch m et, bej Eoostantyny. M ieszkań cy żądali 
od dowodzącego- generała w  A lg ie r z e  oficerów  
i  b łiz k o  100 Ż uaw ów  i  am unicyi wojennej. S z e f  
balalijon u  H nder z 1 2 5 - Ż u aw am i, m iędzy któ
rym i była  praw ie po łow a k iajo w có w , został po
słany i jako o sw o b o d zic ie l przyjęty. O sad ził 
Ća^aubeh i  d z ie s ię ć  dni spokojnie upłyn ęło. B y ły  
b ej R onstantyny,, baw iący  pod ten czas w  B o n ie  
i  ża d n e g j n ie spraw ujący p o d e jrze n ia , w cisnął 
s ie  w  d., 2-6. w rześn ia  do- zam ko i- takow y opa
n o w a ł pod- n iebytność d ow od zącego  oficera. Z d ra 
dzony- o raz  w  m ieście , ro zk azał sz e f bat i-jona. 
H nder stanąć- sw oim  pod bronią i- w a lczy ł m ę
ż n ie  z  pozostałym i żo łn ierzam i na ulicach. L e c z  
n ie  m )g.^c utrzym ać się p rze c iw  ogniowi- zam 
ku , zm uszony b y ł  schronić się w  d’. 29. w r z e 
śnia na d w ie fregaty  fran cu skie w  p o rcie  sto- 
jjące. W  c h w ili , gd y ch cia ł wsiąść na- o k r ę t, 
zosht, o d  wystrzału zab ity: Kapitan B ig o t i
lw óch  żo łn ie rzy  p o le g li  potykając się  w  m ie

ście., C ały  o d d z ia ł, wraz, z  kilką- rannych p r z y 
w ie z io n o  do, A lgieru.,

M onitor z d- a:5. października zawiera- nastę
pujące- doniesienie prefekta marynarki piątego- 
-obwodu do ministra m orskiego,. wiceadmirała 
de R ig n y : »-Toulon. d* 23. października. O kręt 
Z e b ra , przybyły, z  AIexaudryi d. 3 i.  sierpnii-,. 
'•dpłynął z  tad dl Ą. września., —  Pom iędzy In

diami piostym ,, który ku  obronie wsłnsnej, nie uży

w a ł żadnych środków  p rz e z o rn o śc i,. cholera  w iel
k ie  tam p o czy n iła  spustoszenia. M  ętniejsi I 
ro p e jc zy cy  och ron ien i zostali od  zarazy  tej, moc
niej je szc ze  srożącej się  w  Kairze* — ■' O kręt * 
bra pozostaw szy z  tamtej strony zatoki , Dżyt 
w sze lk ich  p o trzebn ych  śro d k ó w , b y  ujść za: 
a p rzeto  osada je g o  w  dobrym  znajduje się zdro
w iu. —  R zą d o w y  p rze w o zo w y  okręt L u xo r  znaj
duje się  w  T eb a cb . Jest nadzieja-1 ze  to  BU*' 
sto od ch o lery  ochron ion e b ę d zie .«

D ale j p isze  M onitor pod tym że s a m y m  dnie - 
W ia d o m o ści z  A le x a n d ry i,, p rzy b y łe  w  dni*0*1 
p ierw szych  m iesiąca t e g o , o p ie w a ją , że  cboler® 
w ie lk ie  tam p o czyn iła  sp n stoszen ia,. i  ż e  okrftf 
w  tam tejszej za to ce  stojące spieszno- takową °* 
p u ściły . —  Stan handlow y m arsylski w zględe^  
te g o  p o ło żen ia  r z e c z y  w  słusznej zostający oba* 
w i e ,  w ym agał od rządu,, ażeby okręt wojennf 
posłany b y ł do A lex a n d ry i,. i  by znajdującym  *Jf 
tam że kapitanom  okrętów  ku p ieck ich  prześlą17 
in stru k cy je , celem  za b ezp ieczen ia  majątków. —  
M in ister m o rsk i, w iceadm irał de R igny,. zadani17 
tem u spieszno u czyn ił z a d o s y ć , i  j a  rozkaz je'  
g o  b ry g  R u se , pod kapitanem Goreil,. w ypraw i0' 
ny został w  tym celu  d. 20. października z  T o 0' 
łonu- do A lexandryi i p rzy w ió z ł do E g ip tu  I-i 
dom ów  handlow ych inarsylsbich. —  P. Core® 
ma p o le ce n ie  w  związkach,, które.m a m ieć z Al** 
xan d ryją , najw iększą przezo rn ość p rzestrzega0' 
dostał ro zk az pozostać za rafą ,. pana Mimanti 
konzula jen eraln ego  fran cuzk;egi. w  Egipci® ' 
zaw iadom ić n ie zw ło czn ie  o swojem  p rzy b y c i0' 
i- nic n ie brać na pokład okrętu Ruse;. co sif 
z  ,ś- ty cze  w ia d o m o śc i, które przesłać m a ^  
F r a n c y i, takow e na. p iśm ie u ło ży ć  p o w in i^  
p o d łu g  ro zp o rzą d ze ń  rzeczo n e g o  konzula jen®' 
raln ego  , który ma znajdow ać się  na pokładź1® 
b ry g u  jeg o . —  P o le c o n o  mu o r a z ,  by okręt?r 
z  którem i nu mieć. zw ią z e k ,, pod  w iatrem  
trzym yw ałić

B e lg iju m .

Na- po sied zen iu  izb y  reprezentantów  w  d.. 21' 
października, mi ił m ow ę m inister spraw z e w n ę t^  
nych M eulen eare, o traktacie pokoju  p r z e z  k®0' 
feren cyją ustanowionym . Z w ró c ił on n w a g f 1 
to-, że pra-wo kon ieczn ości wym aga teraz wię°f^ 
u le g ło ś c i,, n iże li w p rzód y;- że w s p a r c ie , jak*® 
B e ig ija m  znajdow ało w  id e i o s ile  jeg o  u to0' 
c a rstw ,, p r z e z  pomyślność- sw oje w e wrześni®' ’ 
a m o le  je sz c z e  przez, w ażniejsze w sp arcie , j8 1̂® 
P o la cy  odporem  swoim- c z y n i l i ,  zu p e łn ie  ter® 
zn ikn ęło. —  T a  interesująca P o ls k a , ten kr*)' 
k tóry n ie m iał so b ie  rów n ego  w  sław ie i 
szczęściu  „ u p a d ł, dokonaw szy cudów  walecZPfT 
ś c i.  —  Pojwinienżem  je s z c z e  wam. w ykład ić„  JA

/
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Pływ wywiera jego upadek na politykę i posla- 
w«euia mocarstwa , którego poruszenia wstrzy- 

??? ł*yły rewolocyją warszawską? DaJćj należy 
toieć w zgląd na to, ze pytanie belgijskie stało się 
®Qropejsbiem ; że często jo* systemat europejskiej 
0vfnowagi, wymagał ofiar od ludu dla powszecb- 

° eg °  interesu, którym uledz postanawiamy wlen- 
C2asi gdy jesteśmy przekonani o bezskutecznym 
°Porze. Mości panowie, jesteśmy waćpanom obo
r a n i  , mówi minister d a le j, pow iedzieć cał- 

lem praw dę, chociażby smutną i nieprzyjemna 
.y*a. T eraz jest jedyne pytanie, czyli chcemy 
1 °toieix)y j lub nie możemy być niepodległym  na- 
r°dem z  tym krajem , jak go nam konferencyja 
0*n#czyła ? Zmuszeni jesteśmy ndać się tym to- 

, na którym nas znajdujecie. P o  tern udzie- 
**110 nastąpiła długo trwająca cisza. Poczem  mi

s t e r  p rzełożył izb ie  następujący projekt do pra- 
»Leopold , król B elgów . Zw ażyw szy, ze ze- 

r*ni w Londynie pełnom ocnicy p ięcia  wielkich 
^ C a rstw , stanowiący konferencyja , postanowie- 
®latni swojemi z dnia i 5. października położyli 
®**ady do rozdziału Belgijum  od H olandyi; że 
*aktat, który po oświadczeniu pełnomocników 
z*wiera ostateczne i nieodzowne warunki , Bei- 
S’jum i Holandyi jest narzucony; zapatrzywszy 

na artyknł 63. kotistytucyi, za wspólną ugodą 
postanowiliśmy i  stanowimy co następuje: 

^tykuł pojedynczy. K ról jest upoważniony za-.
rzeć i podpisać ułożony p rzez pełnomocników 

y l ciu w ielkich m ocarstw, na konferencyja lon- 
yHską w dniu i 5. października zebranych , traktat 

.?®łączenia Belgijum  od Holandyif, pod takiemi 
, »»Uzułami, warunkami i zastrzeżeniami , które 
j*0! jmć dla interesu kraju uzna za potrzebne 

^yteezne.a P o  odczytaniu tego projektu pa
d a ła  wciąż w ielka cisza w zgromadzeniu.

Holandyja.
dokończenie mowy króla jmci Niderlandzkie- 

f°.> mianej przy zagajeniu stanów jeneralnych 
la *7- października , a przerwanej w przeszłej 

8*®ecie naszej:
^*jlanał p rzez wyspę Voornę w roku tym dla 
p0 S* otwarty został i  dostatecznie odpowiada 

ôw*«ftym o nim oozękiwaniom. —  W niosek do 
j Wej ustawy i taryfa cła w ch od ow ego, w ych o -, 
te We8 ° tudzież przechodow ego, jest przedm io- 
f«k narad , a przeto  szlachetnym panom
ł>ia°Wa PrŁeł ° zon§ zostanie. W ed łu g  przehona- 
]e .®e&°> pomyślność dawnych Niderlandów naj- 
*0 ] ' skutku przyprowadzoną być może, gdy
łac wolność handlowa będzie mogła być po- 

0nS z opieką przynależną banderze naszej , 
SeeZe0ltl rolnictwu i krajowemu przem ysłowi na- 

Spokojność wewnętrzna tak szczęśliw ie

naszym wschodnio - indyjskim ossdom przyw ró
cona , pomyślny wywiera w pływ  na ciągłe usiło
wania , podejmowane ku polepszeniu finansów 
krajów onycb. Zdanie tej sprawy przed szlachet
nymi panami, poda tego dowody. —  W  osadach 
zachodnio - indyjskich przemysł jeszcze przeszkód 
doznaje; środki atoli ku usunięciu takowych sta
nowią przedm iot naszej szczególnej baczności. —  
Mimo przykrego po łożen ia , w jakie przez po
wstanie belgijskie wprowadzeni zostaliśm y, ża
dne jednak zamieszanie nie zaszło w finansach 
krajowych. W spółdziałanie i wytrwałość w ier
nych ziomków moich, zrobiło  podobnem do wy
konania wypełnienie wszystkich zobowiązań; 
z tego względu wypłata p roced ó w  dłngn publicz
nego , równie jak i ważne wydatki na marynarkę 
i wojsko, regularnie, c e z  żadnej, zw łoki odbywać 
się mogły. —  W  tw orzenia ustaw, tyczących sie 
wydatków na rok przyszły, i środków do pokrycia 
tychże , starałem się -ze względu na pierw sze, 
największa zachowywać oszczędność i ile  możno
ści , "wynikające ztąd ulżyć ciężary. Ustawy te 
niezadługo zgromadzeniu wpanow przełożone 
zostaną. —  Położenie kraju w ielkich wymaga 
ofiar ; z zaufaniem atoli przełożę takowe szla
chetnym panoin , będąc przekonany o tein , iż  to 
jest jednomyślnem życzeniem  mojego ukochanego 
ludu , wszelki ćmi środkami dowieść przyjaciołom  
i nieprzyjaciołom  naszym, że, jakiekolwiek będą 
doświadczenia , które dla nas opatrzność zacho
wała , my nietylko zadosyć uczynimy wszelkim 
potrzebom krajn, ale oraz utrzymamy te zasady., 
na których spoczywa honor, wolność i egzysten- 
cyja narodu dawnych N iderlandów, a przeto zie- 
dnamy powagę kredytowi tychże i niepodległości 
narodowej.—  Uznałem za rzecz potrzebną ‘pod
dać przyjęte już ustaw y, tyczące się kodeksu i 
organizacyi sądowej pod nową rozwagę , ażeby 
lepiej odpowi dały* interesowi prowincyj dawno- 
niderlandzhich. Spodziewam  s i e , ze w ciągu 
teraźniejszych posiedzeń wpanów będę mógł ka
zać przełożyć im część jedne tej ważnej roboty. 
Szlachetni panowie I Przyszłość nasza zasłoną je
szcze pokryta; atoli po mądrości i dobroci Naj
wyższego z  zaufaniem oczekujem y rozstrzygnienia 
losn n aszego ; albowiem  sprawa nasra sprawie
dliwą je s t, a wszyscy obywatele zam ysłem  re li
gijnym jednogłośnie trwają w.postanowieniu nie- 
szczędzenia krwi i majątku dla otrzymania dro
giej ojczyzny.

Turcy ja.
D ziennik Odeski z dnia 16. (s8.) października 

zaw iera: Z  Konstantynopola piszą pod dniem iii- 
września (6. paźdz.) Jest temu blizko dni dwa
d zieścia , jak Sułtan kazał ogłosić w Konstarifyno- 
polu i na przedmieściach przez woźnych, że w szy 

) (  2
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sey lud zie powinni być spokojnym i, utrzymywać 
latarnie, umieszczone rozkazem rządu przy hażd-ej 
b ram ie, nie czuwać w nocy dla straży przy wła
snych domach; ze nahoniec, ponieważ porządek jest 
przyw rócony, nie ma się czego obawiać. Istot
nie nie było już pożarów ; atoli przywrócenie 
tej zupełnej spokojności winni jesteśmy licznym  
straceniom z korpusu Scherisletnów, który pobu
d za ł jeszcze wojsko fanatyczne. —  M ów ią, że 

►ąca wojska została pomnożoną kilkoma parami 
■dziennie.

P rzedm ieście Galaty, gdzie  liczą blizko i 5o,ooo 
d u sz, cierpiało niedostatek, albowiem nie było 
d eszczu .—  W  pierwszych dniach płacono wodo- 
noszora blizko piastra, czyli czterdzieści parów 
za saka *( blizko trzy w ia d ra ), podczas gdy ta 
niara nie kosztowała z początku jak 6 do 8 pa
rów. Początek jesieni podobien b ył do naj
piękniejszej wiosny aż do dnia £2. września (3. 
października), lecz w tych ostatnich dniach upał 
b y ł nadzwyczajny i cały czas calki-em obłokami 
■okryty bez najmniejszego wiatru. Nazajutrz 25. 
września ( 5. paźdz.) o godzinie 7. rano , niebo 
było  jeszcze ciągle okryte ciemnemi obłokam i; 
dał s ię  słyszeć mały łoskot podziem ny, pocho
dzący od w schodu; gdy tymczasem na raz szelest 
podobny tema , jaki wydają sto w ozów  ciągnio
nych końmi czwałem  idących., p rzeraził wszyst
kich strachem. Łoskot ten pochodził z gw ałto
wności w iatru , który się natychmiast dał uczuć; 
tow arzyszył mu wra-z i grad, którego Upadłe ka
wałki były  wielkości jaja. T rw ał blizko 5 minut. 
Pri wie wszystkie dachówki jak i o,kna domów zo
stały potłuczone. Po tej burzy nastąpił deszcz 
ulewny. W  w ielu mieszkaniah nie ma schronie
nia ; woda i wiatr przejmują na wszystkie strony. 
Pom im o, że dzisiaj deszcz pada, wszyscy m iesz
kańcy biegną po u lic y , niosą szkło i dachówko' 
dla naprawienia t e g o , co grad p o p su ł; szk o d ę, 
którą mjasto i przedm ieścia poniosły, oszacowano 
b lizko  na 3,5oo,ooo piastrów (b lizk o  ■gĄ.SrOOO 
rubli). N ie masz jeszcze wiadomości o szkodach 
na prowiucyi. Zważono kawałek gradu w obeć 
kilku osób 4 w ażył ón 63 drachm (przeszło pół 
Santa).

P ru s s y ,

Gazeta Królewiecka łonosi z Strasburga z d. 
£4- paźdz.: sSzczątkiJ wojska} po lsk iego , które 
stukając |w okolicy tutejszej schronienia., p rze
szło  granicę pruską i  broń z ło ż y ło , stosownie 
d o  wyższych rozkazów koczuje na -różnych punk
tach pod zasłoną wojsk pruskich, gdzie  odbę
d z ie  przepisaną pięciodniową kwarantannę. Pod

t •
ten czas, w  którym wojsko polskie w  żywuos 
i potrzeby obozow e było zaopatrywane, D,e 
wydarzył się żaden wypadek podejrzanej choro
by. W  d. 1 2 .,  i 3. i 14. t. im, ruszyło wojsk® 
wspomnione ku niższej W iśle i N o te c i, na nn®)” 
sca wyznauzone onemu na tymczasowy pobyt, p° . 
temi samćmi warunkami, jakie wprzód korpuso^1, 
Giełguda były dozwolone. W ojsko polskie, kto*® 
tu wkroczyło], liczy  20000 lu d z i, m iędzy które* 
mi jest 1Ś00 oficerów. Naczelnemu dowódzofi 
jenerałowi Rybińskiem u, wraz z  jenerałami i 
oficeram., należącymi do sztabu wojska polski®' 
g o , wyznaczono na mieszkanie miasto Elbląg-*

W czorajsza poczta, którąśmy wieczorem  od®' 
b ra li, przyw iezła następujące wiadomości:

Z  W arszawy d. 25. października: —  Wczof®) 
nadeszła ta wiadomość, że twierdza Zamość pod' 
dała się bezwarunkowo na łaskę cesarza i kie 
Załoga liczyła  4®oo ludzi.

■ ■■ —    -  /
P łz e z  depeszę telegraficzną z TOulona z  dń1* 

i 5. października otrzymał rząd francuzhi doni®' 
sien ie , że hr. Capodistrias w  N auplii został ** 
mordowany.

Z B ru selli donoszą pod dniem 24* paździerC' 
k a : rU d ziełen ie , zapowiedziane na dzisiejs*®? 
posiedzeniu izby reprezentantów, jestto list O1' 
nistra spraw zew nętrzn ych, w którym tenże <$>' 
jawia życzenie k ró la , aby izba zajęła się ni*' 
zw ło czcie  traktatom pokoju. Izba zebrała się js^0 
jeneralny kom itet, dla rozpoznania do tego 
wodo w, które, jak minister m ów i, oparte są & 
poufnych udzieleniach , które otrzym ał od paU°^ 
Belliard i sir R. Adair.

Gazeta pruska strun donosi z Hagi pod dni®10 
24- października: ,

P od ług  listn kupieckiego [z A m s t e r d a m u . 
24- z. m ., miał król N iderlandzki nie prz-yjf  ̂
"chw ały konferencji .londyńskiej, wszelako 
chciał wypowiadać zawieszenia broni w dniu ® 
paźdŁ.eruika, nie ma być tak ie  zamiarem kr®» j 
rozpocząć n. nowo kroki nieprzyjacielskie, j®2 
do tego nie będzie z drugiej strony powódo-

W ID O W ISK A  we L W O W IE .
T e a t r  a i e m . e e ki.  —  Dziś: Druąi akt z opery '

liauber arn A e tn a ,  i B er  P u ls ,  koroedfi 
we 2 aktach. . ■.

T e a t r  p o l s k i .  —  Jutro: Trzydzieści la t ,  czy li: Z f*  
ezu lera , dramat w  5 aktach.

— -
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